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KURYER LITEWSKI
W Wilnie we Srzodę dnia 2 8  Grudnia p . y . 1 8 2 1  roku.

W l A D O M O S C l  K R A J O WE .
Sankt-P etersburg  dn ia  lb  grudn ia . ^

D. 12 grudnia po m szy ś. m ieli szczęście ,bydź 
p rzed staw ian i N. Cesarzow i Jegomości i NN.^Ce- 
sarzow ym  , osoby ciała dyplom atycznego. N, Cesa­
rzow i Jegomości: PP . W ille rS jB a n kch e d , F o sz .o -  
ficerow ie poselstw a N. K ró la  Jm ci B ry tan ii W iel- 
kiey; P. K oniurd , sek re ta rz  m issyi w irtem b er- 
skiey. N .  C esarzowi jń .ć  i N R  Cesarzow ym : 
P . P ejrin  angielski w ojażyr; Irańcuzk i w icehrabia de 
P onkare  szef bataliam i i sek re ta rz  poselstwa; w i­
ce h rab ia  Breże  porucznik  p rzy  poselstw ie;-H rabia 
G rand-P re  kapitan  m,piski. P ruscy : P. l u n  m ajor 
pólku grenadyerów  C esarza Jm ci (p rzed staw ian y  
by ł ty lk o  NN. Cesarzow ym , a Cesarzow i Jm ci da- 
w niey), P. Szeler  po rucznik  i ad ju tan t tegoż pólku; 
P. Szeier  po rucznik  gw ardyi króleskiey. A u stry - 
accy*: M argrab ia P u zz i,  obyw atel toskański; H ra ­
bia Salazar  obyw atel m edyolańsk i; P . lra u tw e tte r  
saski rad ca  dw oru  należący do missyi; szw edzcy. 
P . Kronsborg , kam er junker i sek re ta rz  missyi; P. 
D unher , ad iu tan t prezesa kollegium  wojennego; 
h iszpańscy : P . A r gez, pułkow nik a r tjd le ry i i peł­
nom ocnik  W in tetessach ; P. K alderon de lu B a r-  
cza  sek re ta rz  m issyi; kaw aler Z ta -B erm u d e  kon­
sul jencraluy.

W ie lk i szam belan dw oru  J. C. M . rzeczyy 
w is ty  rzdoais-yny  A u ryszh n  , o trzym a! N ayw yz- 
szy resT ry p t, ‘pod dniem  » g rudn ia, w k tó ry  m w y­
rażono :

A lix a n d r z e  Lw ow iczu ! D ow iedziaw szy się o 
znakom item  zniżeniu, zrobionem  n a  u trzym anie  
w  trzech  la tach  następnych , koni pocztow ych w tu - 
teyszey  guberni i, i o chw alebney gorliw ości w’a- 
szey o dobro jey m ieszkańców , w zdarzeniu  tem  
okazaney, m am  sobie za ukonten tow anie ośw iad­
czyć zupełną Moje w am  w dzięczność i łaskę. Zo­
staje ku  w am  zawsze przychylny:

A l e x a n d e r .

R adca stanu  Juszkow  i m ilczący do d ep a rta­
m entu  narodow ego ośw iecenia Pi iereu-kin , m ia­
now ani kam er her am i dw oru  J. G. Ai. a osta tn i i 
rad ca  kollegialnym .

“H ra b ia  E d w a rd  K enigsfels, sek re tarz  gnber- 
n ia ln y  m ianow any i am er;unkrem  dw oru  J. C. M.

R adca rządu  guLernialnego m oskiewskiego, 
rad ca  dw oru, Helia ja ,  m ianow any kam er junkrem  
d w oru  J. C. M. . . .,

D nia 10 październilpi Cesarz Jm ć potw ierdził 
e ta t  tam ożni k iach tińsk iey  z curuchanu jew ską 
zastaw ą, na  rok  rubli 50.219 k. 88.

P rzez  l  kaz do Rządzącego Senatu  pod d. 22 
listopada, Cesarz Jegomość dożyw otniem i członka­
m i w oyskow ey kancellary i w o jsk a  dońskiego, z 
kandydatów  przez ślachtę tegoż w oyska w ybranych , 
m ianow ał odstaw nych  w oyskow ych: starszynę
M a s z ły k m a  i jenerał m ajora 6 rckowa  5go.

H  r S Z R A N I j A.
(z K orr. W arsz.) M adryt, dn ia  3o listopada. 

K ie m am y i dziś żadney w iadom ości z K adyxu  i 
ca łey  A ndaluzyi. Rozeszła się powszechnie w ieść , 
że ci, k tó rzy  podpisali przełożenia do K róla i nie- 
ustającey  depu tacy i stanów , są in try g an tam i, a h e r­
sztam i ich w ładze; lecz że zdrow o sądząca część 
m ieszkańców m a w obrzydzeniu zdarzenia w  dniach
i  5, 16 i i7tym  bieżącego miesiąca; że pospólstwo

obłąkane zaczyna j u ż  błąd sw óy  poznaw ać, i  że jest 
n a d z i e j a ,  i ż  baron A ndilla p r z y b ę d z i e  dla objęcia  
dow ództw a woyskowego w- prow incy i k ad yxk iey .

W  n ocy dnia iggo listopada by ł ro zru ch  w* 
Ciudad R eal. K upy  ludu biegały po ulicach k rzy ­
cząc: N iech przepadnie  rzeczpospolitą i republika- 
nie'. N ie m a jeszcze doniesienia, co się tam  da.ey- 
stało, i jak się skończyło; to ty lko  w iadom o, ze 
lud odkażał się za K rólem  i k o n sty tu cy ą . -

R ozesłał rząd  pismo okolne do w szy stk ich  
w ładz w  A ndaluzyi, upom inające, żeby w m czem  
nie słuchali w ładz k adyxk ich  i sew ilskich , jako 
będących w  o tw arty m  buncie p rzeciw  rządow i 1 
konsty tucyi.

Z nakiem  stronników  Riego są w stążk i czer-
W °ne. . , .

W y sz ło  z b ió ra m in isteryum  pismo, dające 
poznać teraznieyszy*stan;oyczyzny naszey, w ta k ie y  
osnowie:

O jc z y z n a  w  niebezpieczeństw ie c zy li wolność 
n a  skonaniu.

,, H iszpanii b o h a ty rs tw o  wasze obronik) n ie­
podległość nailjdu p rzeciw  zagranicznym  bagne­
tom , a w asza stałość w ydobyła was z n iew oli, 
w k tó rey  jęczeliście. W  asze p rz y s ię g i, k tóry  ch 
ligdy nie w ykonyw aliście n ap ro żn o , z a tw ie rd z iły  
ł-adiiyczną k o n sty tu cy ą  m onarchii, a. w asze cno ty  
t.dolają u trzy m ać ją p rzeciw  jakim bądź n ieprzy­
jaciołom. Nie ma jescze dwóch la t, jak używ acie 
wolności ty lu  ofiaram i nąby tey , a już garstka  fak cy - 
onistów , ta jem nych  nieprzyjaciół yyaszey pom yślno­
ści, usiłuje i chce ją znisczyć. Nie w ielu  ich jes t; 
ale ośmiela ich bezkarność, i wrasze niezw ażanie n a  
n ich  dodaje im serca. V\ to rem  spiskow ych w szy­
stk ich  wieków p rzyb ic ia ia  m askę _ p a try o ty zm u , 
a za pozor biorą dobro ; ilt.liczne, i chcą bydź o- 
Swobodzicielami tani, gdzie nie ma ofiar. R ozbierz­
cie postępow anie ich, u ważcie k rok i, a zobaczycie, 
że Czyny ich  zdradzają m ow ę obłudną, k tó rą  ch cą  
was uwieść! '1 u garstka  lakcyoniśtów iizyw a im ie­
n ia ludu  dla usunienia naypierw sźegó u rzędn ika  
ludu  (w Saragosśie), naypierW szcgo u rzędnika p ro ­
wincyi*, tam  kupa zapłaconych k rzykaczów  znagla 
w ładze cyw ilne i wroyskowe dó nieposluszęństw a 
rozkazom  m onarchy (w K adyxie);gdzieindziey, chcą 
skłonić w oysko i m ilićye do podpisania n iep ra ­
w nych  przełożeń (w Sewilli); gdzieindziey znow u 
zbierają, za pom ocą p rz e s trac h u , n ieznanych  do 
podpisania bezzasadnych narzekań  (w Sewdllij; ze­
w sząd ńakoniec k rzy czą  przeciw  konsty tucyynem u 
rządow i, jak gdyby nam  go jaki zagraniczny  mo­
carz narzucił. G dyby te srogie, a niesłuszne k rzy k i, 
nie były  poprzednikiem  dalszych d z ia łań ; gdyby 
narzekan ia  na  rz ąd  m iały  przynaym niey  choć po­
zór słuszności; gdyby przysłane K rólow i i S tanom  
przełożenia, zaw ierające te  narzekania , podyktow ała 
by ła  dobra w iara , p raw da i p a try o ty czn a  n ie in te re - 
sowność; gdyby zam ach ubarw : >ny błahem i i śm ie­
ch a godnem i za rzu tam i był skutkiem  przem ijają­
cego błędu, lub źle zrozum ianey gorliw ości; ła tw o  
uśm ierzyłoby się jednem słowem  w zburzenie, w* ja­
kiem  te ra z  zostajem y. Ale nieSczęścicm; k rzy k a­
cze żądają w ięcey  niż k rzyków  ; narzek an ia  na 
m inistrów" są ty lk o  pozorem  do podkopania rz ąd u  
w  jego podstaw ie; przełożenia ich  nie są w y s ta ­
w ieniem  uczuć dobrych i p rew d ziw y ch p a try o tó w , 
ani w ielk iey  rodziny hiszpańskiey, lecz źle u k ry ­
tym  głosem rew olucyyney  anarch ii, ob ro n ą  popeł-

\



iilołiego już tc zp raw ia , zam achem  k ilk ak ro tn ie  juz 
czynionym  na zgw ałcenie praw , k tó re  zachow yw ać 
poprzysięgliście, a p rzeciw  k tó ry m  nie p rzestają  
k rzy czeć  ci. k tó rzy  żadnego praw te-enać nie chcą. 
Żebyście się o tem  p rzek o n a li, rozw ażcie ty lko  
w szystk ie  przełożenia, zebrane w ro zm aity ch  m iey- 
scach, przez tay n y ch  w ysłańców  i ajentów  fakcyi 
jakobińskiey, a zobaczycie, że w ym ierzone p rze­
ciw  m ini-trom  oskarżenie jest n iedok ładne , nie­
spraw iedliw e, n iekonsty tucyyne, i raczey  w ym ie­
rzone przeciw  radzie s ta n u , a n aw et i stapom . 
Przeczy taycie  przełożenie m iasta  K or u rn y , m ające 
nay w ięcey  pozoru praw ności: bo je podpisały roz­
m aite  osoby, m ieniące się upoważnionem i od ludu, 
lubo nie w yraz iły , g d z ie , jak i  kiedy dostały to  
pełnom ocnictw o; a uyrzycie, że cała rzecz kończy 
się na  napuszoney i bezzasadney gadaninie. M i- 
n isteryu m  (w yrażono tam ) oddaliło haniebnie nay*  
pierw szego bohatyra wolności n aszey  (Riego), a 
szuka  sposobów napraw ienia  spraw y zbrodniczego  
E lio , składa  dowodcę ko n sty tu cy jn eg o  E m p e a n a -  
do, a oddaje p o d e jrza n em u  jenerałow i ł  encgas, 
dow ództw a n ayszan  own i eys zey  p row incy i; zrzuca  
nacze ln ika  politycznego  Puente, dochodzącego za ­
m achów n ieprzyjació ł naszych , a daje na jego  niiey- 
sce P ana  M oreoa, czynnego prześladowcę p rzy ja c ió ł 
w olności; i t . d .  O tóż lliszp an i, takie to są zbro­
dnie rządu , z p rzyczyny  k tó ry ch  podpisujący p rze­
łożenie m iasta K o ru n ry  żądają nie tylko zrzuce­
n ia  m in istrów , ale i odjęcia im życia, na rusz to ­
w an iu  katów skiem. Nie odpowiemy na te  zarzu ty ; 
ale w 'szyscy poczciw i z konsty tu cy ąw  ręk u  p o tra iią  
n a  nie odpowiedzieć.” „ O dpow iedzcie krzykaczom  
i  oskarżycielom  m in istrów , w y cnotliw i lliszpan i; 
pow iedźcie im , czyli w rządzie konst.ytućyyr.ym  
m oże się nazw ać haniebnótn w ygnan iem , jak oni 
m ów ią, gdy naczelnik w ładzy  wykonaw czey posy­
ła  jenerała do osady w te m  lub owem mieście; po­
w iedzcie im , czy to  jest źgw ałceni^jn konstytucyi, 
gdy K ról, skoro w idzi potrzebę, odbiera jenerało­
w i dowództwo prow incyi, m ając sobie nadaną przez 
le ż  k o nsty tucyą m oc rozrządzan ia  według upodo­
bania zbroyną s iłą ; powiedzcie im , czy to  m in i­
strow ie  opozniają działanie trybunałów  przeń 
sp rzy jan ie jenerałow i E lio , lub czy li przew łoka, 
k tó rey  spraw a jego doznaje, nie w ynika z w ą tp li­
w ości o w łaściw ości sądu, względem  którey w y ­
rzeczenie raz zdano na nayw yższy, try b u n ał, d ru ­
gi raz  na  radę stanu; zapytaycie ich, czyli, gdy 
jenerał Venegas jest u  n ich  podeyrzany, lubo go 
s tany  za kandyda ta  do rad y  stanu  podały, jest tak ­
i e  baron Andilla podeyrzany, lubo go naw et depu­
to w an i K adyxcy  podali i polecili rządow i; zapy­
tay c ie  ich o nazw iska przyjaciół wolności, który <h; 
jaK tw ie rd zą , prześladow ał IVloreda, i p rzytoczcie 
p rzec iw  tey  p o tw arzy  św iadectw o, jakie za nim  
d a ła  A rragoniia  cała. Pow iedzcie im , aby w y m ie­
n ili n ieprzyjaciół oyczyzny, k tó rych , jak m ów ią 
zaniedbał rząd  ukarać, i aby pow iedzień, iakie to  są 
ty s iące  konsty tucyonistów  trzym any cli niesłusznie 
w  w iezieniach. Pow iedzcie im, iz jeżeli try b u n a ły  
składają się z ludzi, k tó ry ch  opinija publiczna po­
tęp ia , w ina” w  tem  (jeżeliby to  było p raw dą) spa­
dałaby  na rad ę  stJanm k tó ra  podaje lis tę  kandyda­
tó w  n a  sędziów. Pow iedzcie im, żeby w ym ienili 
rozporządzenia rząd u  dążące do p rzy tłu m ien ia  du­
cha publicznego; bo w  tak  w ażnych rzeczach nie 
je s t dosyć m ów ić w powszechńości. Powiedzcie 
im , żeby w ym ienili n ieukonten tow ane pułki w oy- 
ska, a oraz żeby dowiedli, iż do tego nieukonten- 
to w an ia  rząd  dał p rzyczynę. Pow iedzcie im na- 
koniec. żeby w ym ienili sprzeciw iających się syste- 
m ato w i liberalnem u, bo nie zgadza się z słuszno­
śc ią  , żebyśm y samym słowom w ierzyli. Z apy­
ta y c ie  ich: czcm się to  dzieje, ze, gdy m in isteryum  
ta k  o tw arcie  w alczy  przeciw  w oli ludu. z n iektó­
ry c h  ty lk o  m iast m ała liczba osób p rzysła ła  przer 
łożenia, ty le  hałśtsu spraw ujące. Z apytaycie ich: 
ilu  byłoby z te y  liczby, k tó rzy  powołani do uzna­
n ia  podpisów swoich, nie śm ieliby potw ierdzić  te ­
go. co powiedziano w przełożeniu, i w ystaw ić się 
n a  sk u tk i s ą d u , gdyby te  przełożenia uznał za 
po t w are  ze? ‘'Z apy taycie  ich  wreszcie: czem  się t<ą

dzieje, iż gdy wszystko widzą i przewidują, i g d f  
obw iniaią m in isteryum , że c>ce zguby oyczyzny* 
ani s tany  obradujące, ani n ieustająca deputaty a, 
k tó rey  głów ny jest cel daw ać baczność na działa­
nia rządu , nic a nic, coby godne było nagany, n ie  
widzą?” O to w idzą ty lko , a 1 co i oskarżyciele w i- 
dziećby pow inni, że ich zuehw ała gadanina jest 
strasznem  oskarżeniem  sam ychźe stanów  narodo­
w ych: bo przy puściw szy zarzu t. Ze ji.jj.i terynm  jest 
nieprzyjacielem  w ołności, iż m inistrow ie pozostają 
jescze w u rzędow an iu ; za rzu t spada prosto n a  
stany , k tó re  -to w idzą, zezu aiają na to , nie za ra­
dzam  tak  w idocznem u niebezpieczeństw u. Na to  
nie m ożna—w cale odpowiedzieć , a stąd  w idać , i i  
prześladow anie nie przeciw m inistrom , lecz j i z e -  
ciw  rządow i m onarchiczno-konsty tucyynem u ,cst 
w ym ierzone. Z arzuca ,ą  zbrodnie m inistrom , k tó ­
re , gdyby  rzeczyw iste  były , ted y  byłyby  w spólne 
radzie sianu . K rzy czą  n a  niedbalośc, k tó ra  gdy­
by n iała  m ieysce , dopuściłaby się jey n ieustające v 
ckpu tacya i całe zgrom adzenie star.ówr. Czem u 
zaś k rzy czą  na m in isteryum ? bo gdyby potrafio­
no zw alić je, żądanoby niezaw odnie przeczyszcze­
n ia  rady  s ta n u , za czcm poszłoby w yrugow anie 
ze stanów  w szystk ich  d epu tow anych , m ianych 
p rzez iak cy ą  za n iechętnych , lub p rz y n a y n n ie y  
za niezdatny ch, albo obojętnych, 'la k ly k a  an a r­
chistów tak  jest w idoczna, iż nie zdołają uw ieść i 
W błąd  w prow adzić ty ch , którzy' znaią  h is to ry ą  i  
srogość jakóbinizmu.

„ T a k  w ięc, m ężni lliszp an i, k tó rzy  już zna­
cie zdradzieckie zam iary otaczających was i usi­
łu jących  uw ieść, do w as należy, zniw eczyć nadzią- 
ie ich spraw ców. IV!ów cie głośno, iż naganiacie 
bunt w idoczny n iek tó ty ch  m iast, niechcący eh słu­
chać k o n sty tucyynych  rozkazów praw ey w ładzy . 
M ów cit, ze te  przełożenia, będące owocem uw ie­
dzenia i  pogróżek m ałey liczby osób, nie są w y ra ­
zami pow szechni y W oli narodu. M <vcie . iz t łu ­
m aczam i w oli ludu' są  wasi deputow ani, i wasi re ­
p rezen tanc i w stanach , k tó rzy , ż e  m ilczą możecie 
uw ażać to  za k rz y k  iakeyi, coby złe zam iary  m a­
jący ogłaszali. M ów cie im , iż chcecie w oincści, 
iaką  ko n sty tu cy ą  nadaie, ale że nie chce. ie sw aw o- 
}i, n ieładu, i innych  czynów sam ówoir.ytir. ze nie 
nasz. wolności bez praw  i bez posłuszeństw a u - 
rzędnikom  przez nie ustańow ionym  ; a gdyby je 
naruszali, naród w yobrażany, przez jego steny  czu­
w a, i dć n ich  u k ; ta c  w ystępnych  w edług p ia w  
naieży, nie zaś, zęby lud sarn sobie czynił, spra­
w iedliw ość. T y ch  trzy m ając  się praw ideł zoba­
czycie, iz. zniknie w k r o  te  idzprzęgaiąea w szystko 
fakeya, usiiuiąca w ciągnąć was w w-cynę'dom  ow ą 
i w okropności anarch ii lew olucyyriey L ecz je­
śli na głos rozum u głuchy n i  będziecie; jeśli _ w e­
źm iecie tę  w alkę za w alkę gazet, uyr: ycie rneha- 
w nie tro n  obalony; wolność zgubioną, i ieład p anu- 
iący, i nieszczęśliw y nasz naród, w trącony o. i o- 
y \o J W sroższy, n iż był p rzez la t 6 o :ta tn ich . ce - 
spotyzm  i ucisk. N ie idzie tu  o rządzący ch, ale 
ty lko  o k o n sty tu cy ą  i wolność. Nie w ą t j r i e ,  iż 
p rzyszły  rzeczy do ty ch  o sta teczn o śc i, i że fak- 
eyoniści tak  czynnie i zgodnie p racu ią , że gdy 
zaniedbacie i nie w eźm iecie się prędko do dziel­
nych  sposobów, m ź późniey nie będzie czas po te ­
m u, bo oy czy zna jest w niebezpieczeństw ie, i wol­
ność na skonaniu.u ,

D . 3. S tolica i cale k ró lestw o  nasze w  w iel- 
k iem  są zaburzeniu. Riego m iał stanąć na czele 
pow stania w K atalon ii, V elasco w A nćalozyi. a 
M ina w Galieyi, k tóra m a tw o rzy ć  rzeczpospolitą. 
M ina miał m ż zaiąć tw ierdzę  A storga. G łoszą, ie  
i M orillo s tan ął na czele s trony  republikanckieyń 
Po sto licy  naszey k rążą  straże od godziny 5 tey  
zrana do lo tey  w  nocy, m aiące rozkaz chw y tan ia  
ty ch , k tćrzy b y  k rz y c z e li: N iech ży je  Cesarz R ieg o !

A dres m ieszkańców K artag en y  do h  róla za­
w iera  okropne zam iary  przeciw  niem u. V  yrażo- 
no w nim : N ie  twoi to K rólu m inistrow ie, będą-

. c y  ty lko  n a rzęd zia m i , cle ty  sam . A . P anie, je s te i  
w szystk ich  nieszczęść pu szych  p rzyc zy n ą .

Barcellona i W a k n c y a  odkażały się za spra-« 
jł wą Kadyxu.



Zapewniają, źe An&&lvzysi j OaKcya w  mas* 
sie powstają, i ze portugaiezy jćowie dopomagać itr. 
będą. " __________

i f  R A  F  C T A
(z Kor. W arsz.). Bajonna dnia  6 grudnia. 

łliego  miał stanąć w Katalonii na czele w ojska, 
i oczekuie tj lk o  ustania zarazy dla w eyścia do 
Barcelony. Lopez Banos iest w  St. Sebastian. 
D zisiejszego poranku rozeszły się tu bardzo smut­
ne wiadomości o rodzinie królew skiey; karmimy 
się atoli nadzieją, że się nie potwierdzą.

P a r y ż .  dnia  8 grudnia. M y  L udw ik i  t. d. 
„M ianujem y V. Poyronnet,. członka izby deputowa­
nych, kanclerzem i 'ministrem sprawiedliwości; w i­
cehrabiego Montmorency Para, ministrem spraw  
7,ewnętrznych’3 Marszałka K ięcia Belluno mini- 
i.trem w ojny; P. Corbiercs, członka izby deputo­
w anych. ministrem spraw wewnętrznych; margra­
biego G icrm im t-Tounerre Para, ministrem mor­
skim; P. A illelr, członka izby deputowanych, rrini- 
6tx< ni jr ? ;' l i ci' w :c Paryż dnia i 4 grudnia 1821 
roku a naszego pa w-Wania 2yga.

(podpisano:) Ludwik.
Dawnłeysi ministrowie byli: m inister spra­

w iedliw ości P. Serre, spraw zewnętrznych baton 
I ’asquier, w o jn y  Lałour Manbourg, spraw w ew nę­
trznych łuta bia Simeon, morski P. Portal, skarbu 
I .  Boy.

Przyczyną tey  zmiany był zapewne adres 
izby deputowanych do Króla, okazujący widocznie 
powszechne prawie w izbie me ukontentowanie 
* dotychczasowych ministrów.

Gazety franeuzkie doniosły także wiado­
mość o zamordowaniu 'W. Sułtana tureckiego.

W  ł. u c H Y.
(z. Gaz. i  Korr. ki ari>z.) Od gran ic włoskich  

dn ia  8 grudnia. X iązę J erdynąr.d, pierworodny 
syn K żólew ica nastęj ey trorm neapolitańskiego. zo­
stał dnia i8  z. nr ozdobiony hiszpańskim orderem 
Złotego runa.

Pogłoska o zabiciu jenerała ( arascosa w po­
jedynku z pewny m igrarn c z n >ni o t ic e r e iu  n a  w y­
spie Aialntc. potrzebuje potwierdzenia.

Król ncapolitamki wydał rozkaz, aby n a j­
m niej dwa razy na tydzień u* zono publicznie ka­
techizm u w kościołach ; aby nauczycielki i uczen­
nice byw ały na tćv  nauce; aby co pół roku od­
prawiał się cxaniem z dawaniem nagrody pilny m* 
a karaniem niedbałych; aby na każdej ulicy był do­
zorca oby czajćw, któryby xiężom donosił o wszel­
kich wykroczeniach. Postanowił oraz wspomnio- 
ny M onarcha, aby w szyscy młodzieńcy neapoli- 
to ń scy , którzyby nic luzęsoźali na naukę chrze­
ścijanką, byli uważani za włóczęgów.
< Rząd neapoiitański, z powodu wycieńczone­

go skarbu, musiał znowu zaciągnąć pożyczkę 10 
milionów dukatów krajowych. Bracia h o t hi child 
mają dać f  części tey  pożyczki, a P. H agerm ann  
i  część.

Przybył niedawno do A eapolu skrzyrpak An­
gela Gasirola, który' grając, nie ciągnie Smyczkiem  
po skrzypcach, ale skrzypcami po przywiązanym  
do stołu smyczku. w *

VY Termini odkry to znowu łożę węglarską. 
do którey należeli tam eczny sędzia, urzędnik połi- 
cyyn y , i dwóch duchownych^

N i e m c y .  ,
(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M enu dnia  i 5 

grudniu . Słychać, iż deputowani siedmiu M ocarstw  
m iem ieck ich , które w ysłały pełnomocników do 
kommissyi centralnej w M o g u n cji, mającey sobie 
polecone śledztwo intryg demagogicznych, podali 
oddawna dworom swoim przełożenie, radząc znieść 
wspomnioną kommissyą, z powodu, iż nie ma się 
już czem trudnić, a zatem nie jest potrzebną.

Bankicrowie B otschild  W' Frankforcie  wspól­
nie z bankierem Huburd w P a ryżu , zawarli z rzą­
dem hiszpańskim układ względem znaczney po­
życzki.

Interes nabywców dóbr koronnych za da- 
wnieyszego rządu westfalskiego, nie pójdzie zape­

wne pod wyrok seytrro zw iązku niemieckiego, al­
bowiem Elektor Iłesk i chce się z niemi układać 
daje im wynagrodzenie 4o za sto. i

Dzisieysza gazeta hamburska umieściła nastę- 
pujące wypowiedzenie w oyny przez turków uczy­
nione w roku i 665 Cesarzowi Leopoldowi, } rzez 
M uhameda I V ,  które jest przykładem dumnego 
tonu, i przypomina szaleństwo osób piszących je, 
które wśród pomyślności, zdają się zasiadać na b o ­
nie bozkim i nadludzką potęgą władać ziem ią i  
niebem. Brzmi ono jak następuje:

Z Bożey ła sk i, Boga W ielk iego w  Niebie, 
Molo M ahom et, bóg na ziemi, sławny i potężny 
Cesarz Babilońskń&|Iudzki, od W schodu do Zacho­
du Król nad KróW ni ziemskiemi, w ielk i Król car 
łey Arabii i Maurów, urodzony tryumfujący Król 
Jerozolim y, R ycerz i posiadacz grobu ukrzyżowa­
nego Chrystusa, donosi tobie Cesarzu Niem iecki i 
tobie Królu Polski, oraz wszystkim  tw oim rycerzom, 
naw et Papieżowi w R zy m ie ,kardynałom, biskupom, 
i całemu twojemu orszaków i , iż zamyśla uderzyć 
na ciebie z i 5 Królami i wmyskiem wynoszącera  
i  milion 3oo,ooo ludzi konnych i pieszych, oraz 2 
niesłychanem iyraństw em  i całą potęgą turecką, 
jakiey ani ty, ani twoi nigdy7 jescze nie widzieli. 
Przedewszystkiem zamyślamy nawiedzić, cię w  
twojey stolicy W iedniu, a potem tak ciebie jako 
i Króla polskiego, oraz wszystkich twoich sprzVr 
mierze/n ów, ścigać zbroyną lęką, ogniem, rabun­
kiem, morderstwem i zupełnem wytępieniem  kraju i 
ludzi; zamy ślamy óraz ciebie i twoich Sprzymierzeń­
ców nayokropniejszą śmiercią, jaką tylko w y ­
myślić potrafimy, zgubić, zamordować i w ytępić. 
Ze zaś ty źle i okrómie rządzisz chrześcijanami, 
dla tego chcę w vdrztc ci twoje małe cesarstwo i  
królestwo, zmusić do tego oj mem i mieczeąn, oraz 
zwalić i zniweczyć władzę Rzymską z jey potróy- 
ną koroną. To chcieliśm y ci donieść Cesarzu nić- 
miecki, tudzież tobie Królu poUki i waszym sprzy­
mierzeńcom; V krotce słow a te w czyny się za­
mienią, i wkrótce doświadczycie tego, czego się  
pow inniście spodziewać. Działo się w naszem po- 
tęźnem mieście Stambule, zawierającym w  srbie 
rbócj ulic, go s rc p jta ló w , ruoo publicznych jaźni, 
g g g  studni, 120  targów, 11U porządnych staynidla  
mułów. 48o domów zajezdnych dla cudzoziem ców, 
iG52 szkół wielkich i małych, 1600 m łynów, 4 j 23 
meczetów i kościołów. To w ielkie ijrotężne mia­
sto ma 4 niemieckie milę obwodu i 56o w ie.k ich  
w ież na murze. Miasto to odebrali nasi rodzice 
chrześcijanom, a żony ich i dzieci w oczach ich po­
dusili i pościnali. Toż samo dla waszego szyder­
stw a i pogardy i tobie i wszystkim  chrześcijanom, 
aż do końca obiecujemy7. Dan tamzć w roku 25 
naszego wieku, a 7 naszego potężnego panow’atua.,s

6 Molo M ahomćt.

N i d e r l a n d y .
(z Gaz. W arsz.) H aga, dnia  i 5 grudnia. >U- 

czniowie w  Lowanium  i Leodyum  noszą ubiór zwa­
ny gallo-greckim , z tego powodu zaszły niejakie 
rozruchy w  pierwśżem z tych miast. ,

~ * ~ r n -------------------------------------------------------------------------*

S  7. W7 A Y C A R Y A.
Konsystorz w  Genewie■ w y duł zalecenie, aby 

w  modlitwach kościelnych błagano także Boga., o 
dobre powodzenie Grekom i poprawę losu ftife- 
BczęśJiWym narodom; t które są dotknięte zaraźli- 
Wemi chorobami i zgubnemi rozterkami.

A f r y k a  
(ż Gaz. Wars&i) A lg ier , dnia  22 września. Po­

wstańcy greccy przer wali zupełnie wszelki zw ią­
zek między Lewantem i krajami barbaryyskij?mi, 
tak dalece, iż władze tureckie w Sm yrnie , musia­
ły  udać się pod opiekę eskadry angielskiey dla prze­
słania dejowi algierskiemu firtnanu W .; Sułtana. 
Dowódca angielski wy znaczył zaraz tym  celem fre­
gatę, która przywiozła tu wspomniony firman, za­
lecający surowo, aby w szystkie statki wojenne al­
gierskie pośpieszyły na poinoc potędze m erskiey  
tureckiey. Flota korsarska algierska stała w tedy  
już rozbrojona w  porcie; składała się z 2 fregat i 
7 małych okrętów. Na początku tego miesiąca wy-



płynęła na morze. Zdaje się, iż dey algierski my* 
siał wstrzym ać tę  wyprawę; ludzie okrętowi nie o- 
kazali także chęci wyyścia pod żagle. Dowńdca 
eskadry ma surowy rozkaz niepusczania. się na mo­
rze m i ę d z y  Archipelagiem, lecz krążyć tylko nie­
daleko kanału przy Malcie i weyściu na morze a-
dryatyckie.

A m e r y k a  r o ł u  d n i o w a .
(z Gaz. i Korr. W arsz.) L im a, dnia 20 lipca. 

D nia 1 h .m . a zatem przed weyściem do tu tey- 
szego m iasta, w ydał jenerał San M artin  następu- 
iącą  odezwę do płci piękney w Luna: „ Ktoraz
z południowych amerykanek, jajko matka, nie przy­
pom ina sobie wycierpianych część,, .-a jako zo­
n a ,' córka lub siostra, nie przeklina Hiszpanów. Ko­
biety  w  Lim a! N atura i rozum wyciągają, abyście 
użyły w pływ u waszego na ukończenie tey*Łisczą- 
cey woyny, w którey Hiszpan* walczą przeciw ko 
tem u  wszyskiemu,. co jest świętem dla ludzi, to jest, 
przeciw ko ich prawom, przeciw ko Jedhom yśł- 
jiey w oli, a naw et przeciw ko ich powinno­
ściom, wzywającym  ich, aby wzięli oręż. W sław ­
cie się przyłożeniem >ię do Wielkiego dzieła oswodze- 
n ia P eru  ta k , jak- słyniecie wdziękami waszemi, 
pięknością i delikatnem uczuciem.. W pajaycie pa- 
tryo lyczny  zapak wszystkich ziomkow w a­
szych, a ieśli n iektórzy z nich zasypiają jescze 
od dos wolności niech, ich obudzi, lhękny ten 
od°łos, pochodzący z ust waszych, me może bydz 
słyszany bez zapału'. Przełam cie upor tych. któ­
rzy  pragną przedłużenia w o jny , bu moi tow arzy­
sze oręża pokazują im‘ na' polu bitw y, iz nadare­
m ną jest walka z wolnymi ludźmi. Tym  sposobem 
położy siń tam a spustoszenia Peru , i mesczęscie u- 
Slanie, gdy uyrzycie się połączonemr nayścisley- 
Bzym węzłem Z tymi,- którzy kochają oyczyznę r
p o p r z y s ię g n ą  j ^ pańskie c;agle ucieka; lecz po
drodze zostawia ślady okrucieństwa, na jakie ludz­
kość sie wzdryga. W oy -ko powstańców znalazło 
przeszło 3o trupów  żołnierzy hiszpańskich, którzy 
2 choroby umarli, lub których niemogącychisć za­
strzelono. Ciała ich  pożerały drapmżne ptaki. Prze­
dnia straż powstańców spodziewa się w krótce do­
gonić nieprzyjaciela. Dowódcy woyska hiszpań­
skiego Radii i Valdes, każą zabijać żołnierzy swo­
ich którzy nie mogą isć za nimi, i m ów ią . L e­
p ie j ,  ze zginiecie, n iz  żebyście się m ieli stać nie­
przyjaciółm i naszym i

Z  St. Jago (w C hili), d. i5 sierpnia. W c z o ra j  
sprowadzono tu  chorągwie, które nieprzyjaciel zdo» 
był w bitw ie pod Rancogua, a k tóre w ojsko cńi- 
liyskie odzyskało w Lim ie. Mnóztwo ludu p rzy - 
petryw ało sie paradzie, a gdy chorągwie wnoszo­
no do miasta, bito we dzwony 1 ..‘©o razy z dział 
wystrzelono. Dziś po południu śpiewano JeBeum . 
w  kościele katedralnym . „

Kraje W enezuelski 1 N ow ej G renaoy tak i 
układ związkowy zawarły:

1) Ludy Nowey-Grenady i W enezueli łączą 
się w jedno ciało narodowe pod wyraźnym  w a­
runkiem  , że ich rząd  będzie teraz i- zawsze rzą­
dem ludu i reprezentacyjnym . 2) Nowy ten  na­
ród będzie się zwał Rzecząpospólitą Kolumbijską.. 
5 : Naród jest i  będzie na wieki wolnym i  m eza- 
leżącym od m onarchii hiszpań kiey ,• ani jakiego 
badź innego m ocarstwa i panowania obeego; nie 
jest i bydź nie może dziedzictwem źadney rodai- 
ny ani osoby. 4 ) N ajw yższa władza narodowa 
bedzie zawsze podzielona na prawodawczą, wyko­
nawczą i sądową. 5) Krajem rzeczypospolitey Ko­
lu m b ijsk ie j będzie kray, leżący w granicach 
dawnego kapitaństw a jeneralnego' wenezuelskie­
go,- tudzież w granicach wicekrólestwa i ł a -  
pitaństwjai jeneralnego nowego królestw a G re­
nady. D okładni1 oznaczenie1 tych granic zosta­
wia się do dogodnieyszego czasu:- 6) Dla- jak 
naykorzystnieyszey adm inistracji tey rzeczy pospo­
litey, kray jey podzielony będzie na sześć ltóhwię- 
cev departam entów , a każdy dostanie osobne na­
zwisko i adm inistracją  zależącą od rządu narodo­
wego. 7) T eraźniejszy  kongres kolum bijski u- 
chwali k o nsty tuc ją  rzeczypospolitey podług zasad 
i prawideł liberalnych, które rozsądne doświadcze­
nie innych narodów zapi ov\ adziło. 8) Uznają się 
za dług narodowy kolum bijski, długi, jakie oba te  
ludy zaciągnęły osobno, a dobra rzeczypospolitey 
są poręką ich w ypłaty. 9) Kongres- przeznaczy 
na ich wypłacenie naylepsze części dochodów pu ­
blicznych; utw orzy osobny fundusz umorzenia na 
spłacenie kapitału i wypłacenie obrachowancgo 
wprzód procentu.. 10) “W  dogodnieyszych okoli­
cznościach będzie wystawione miasto pod nazw i­
skiem: W ybaw iciel Boliwar, które będzie stolicą 
rzeczypospolitey kolumbiyskiey. Plan jego i po­
łożenie kongres oznaczy, k tóry  ma bydź zastoso­
w any do potrzeb rozległego jey k ra ju , i do wiel­
kości, jaką mu przeznaczyła natura.

TV Redakcji Kury era Litewskiego przyjm u je  się prenumerata
na pisma następujące:

Kuryer Litewski, na rok z  pocztą rub. sr. 14, bez, poczty rub. sr. 
g. Na pólrokii z  pocztą rub- sr. 7, bez poczty rub- 4 kop. 5 o; kwar-
tałowie bez poczty rub 2 kop. 26. 7 0 7  .

Dziennik Wileński, na rok cały z pocztą rub- sr- o, bez poczty

Dzieie Dobroczynności, na rok cały z  pocztą i bez poczty rub. sr. 6, 
Wiadomości Brukowe, na rok cały z pocztą rub- sr. i, be-poczty

rub. sr. 2 kop. 5o. , -
Tygodoik Wileński, n a  rok cały rub sr. 7 bez poczty rub. 5.

~W6i.no Drukować F. N . G olam kiC zł. K o m .  CenL~u> W ilnie w B rukam i R edakcji.

O lterwacye
mettrelogi-

etne.

Czas obseruacyi | 

dnia 26 drednia l 
dnia 27 średnia 
dnia 28 god*. 6 I

W ysokość Barom. 

27 cal. 7,43 lin 

27 — 9>63 —
1 27 -  9,3 -

W ys. Ther. Heau  j

— 2,66 alopni
-  2,5
- 3,5 -  -  |

1 W i a t r y .  1 
Północ. Zachód. I 
Południowy 1 
Południowy

Odmiana w powiet.

Pochmurno 
1 Pochmurno 
1 Pochmurno

\



D3DATEK DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEQQ ?r. i55,

W ilno dnia 28 Grudnia i 8a i roku v. s.

T y g o d n i k  W ileński z modami paryzkie- 
m i i rycinam i kolorowanemi.

Tygodnik W ileński będzie w ydaw any i na 
roli: następny  1822, tym że samym porządkiem jak 
dotąd, t o i e s t : dw a razy  na miesiąc, dnia i 5 1 o- 
statńiego. N um er wychodzący dnia i 5 bęuzie się 
s k ł a d a ł  z jednego arkusza, a ostatniego nayniniey 
* dw ó eh  i ryc ina  kolorowaną.'— Na papierze bia- 
łym  moskiewskim, każdy num er w oprawie.

Peryodyczne to  pismo, następujące m uterye
mieścić w sobie będzie :

1'. M yśli,  uwagi i postrzeżenia stosowne 
do ulbrińowan.a i poprawy obyczajów 2). Li­
ry  Wjk' h istoryczne 1 anegdoty tak iż  cel mające —
3) W y ją tk i  z now szych 1 ciekawszy eh poci. ózy
4 ). Powieści moralne po większey części z dzie­
jów i zdarzeń oyczystych v, yczsrpdię te  — o). O 
w ychow aniu  (łriukacyi) młodzieży płci obojey — 
6). Życia  wsławionych P o la k ó w — 7) Uwiado- 
mienia i zdania k ry tyczne  o dziełach, służących 
do oś wie coney z a b a w y — 8). W iersze  w rozm ai­
ty m  gatunku — 9). Mody, damskie 1 męzkie
z Dzienników (Zurnaiów) zagranicznych z dołą­
czeniem ryciny kolorowariev. .

Dwanaście num erów  składają i  om z udziel­
nym ty tu łe m  i re jes trem .

P ren u m era ta  rqczna kosztuje pięc rubli s re­
brem  bez poczty , a siedin z poczta, i  isn u m y io -  
W’ać m ożna : ,

W  W iln ie  : w N e g n rn i  XX. Pijarów u m- 
£ey podpisanego; ,w re d ak c j i  pism peryodycznyoh 
u P. Antoniego M arcinowskiego; w xiegarni u n i ­
w e rsy te tu  u  P. Józefa Zaw adzkiego; w Głównym  
P o c z t a m c i e  Litew skim  1 wre w szystkich Ęxpedy- 
cvach tego i  Pocztam tu . W Mińsi.u,  u i' pehcy*- 
ria Kalinowskiego .sięgarza. K  Krzemieńcu , u P .  
Glucksberga x ivgarza. W  W arszawie,  u Zaw adz­
kiego i WęokTego xięgarzy.

Pisma do umieszczenia w Tygodniku i kor- 
respondencye, p rzesy łać się m ają  pod atuesem
ńiżey podpisanego. /

Ktoby życzył mieć T ygodniki w komplecie 
z dw unastą  rVcinanii z roku  te raźn ie jszego  1021', 
może je o trzym ać przez poczt'e, dosyłając do mżey 
podpisanego pięć rubli s rebrnych 1 do każdego 
rub la  po 10 kopiejek srebrem , na przesyłkę do 
m ie js c a  w skazanego.— Dnia 21 deccm bra 1021 
r .  w W ilnie.

A lexander Zołhowski.

S a d y  E xdywizorskie.
1. Roku  1821 mca xbra  8 dnia, S ąd  podko-

m o r  sko-ta x  atorsko-exdywi żorski, w dobrach Hreho-
r o w i c z a c h M u u k i e y  C uU rnii  B tiśnieńskiego po­
wiatu tak dziąłowy względem konaktorów tychże  
dóbr; jako tek konkursowy dla uczynienia satysfa- 
kcyi kr edytorom ze schedy W . E dw arda  Kie/pszy  
b: Podsędka D fisń .  exys tu jący  , celem tjwadom te-  
m a  wszystkich stron d o  sprawy uchodzących, a 
n hypry  ncypalnie v kredy torów i pretensorów W .  
Kiełpszy , ze Sądy swe do dnia  16 februaryi  1822 
roku odw ołu je , na. który to termin, aby z gotowo­
ścią wszystkie strony jawili się obowiązując, in con- 
tu-rmtiam sądy swe odbywać będzie, a kr edytorów  
i pretensorów W . Kiełpszy, za niestannością o j a ­
kiekolwiek bądź dopominki do tego m a ją tku , w sku­
tek Rernissy , w iecznej amissyi odda.

Justyn G ra f  S zyry n  Podkom orzy , p rezyd u ją ­
cy E x d f  wizor. Konstanty Wołosowski Prez. Z iem .  
Dzień. E x d y w .  Antoni Korsak Podsędek Dzień. 
E x d y w iz o r . '  Lenkiewiicz Pieg. Z iem . Dzisń.

U w  i ' a d o m i e n  i e.
1 Z  drukarn i p r z y  u l icy  ś. Jańśk iey  w do­

m u W l'V . Gacewiczow w y s z ły  dzie ła  S tanisław a

'Trembeckiego z P ortretem  autora e d y c ja  trzecia, 
powiększona dodaniem  wielu n iezn a n ych  'w ierszy  
te^o  Poety. P rzedaje się w dom u H  .G utta  u Benia­
m in a  Vi ulfow icza na pap ierze  b ia łym  exem p la rs  
po r. sr. 1.

O ś w i a d c z e n i e .
2, Pod da tą  roku  1821 łeb ruary i  17 dnia W 

■ A ktach  Ziem. P tu  Mińskiego zostało zapisane o 
świadczenie wespół* z m anifestem  z in s tan c j i  J W  
Joachima Doboszyńskiego b. Podkomorzego P tu  
Dzit śnieńskiego, przeciw ko W .  JP. Józeiowi Gie- 
ryngow i za/hiępowróoenie in sk ry p c j i  ża łu jącem u 
się na rubli sr, 3oo, co się zapewna stało przez 
zapomnienie, gdyż t a  rachunkiem  roku 1810 maja^ 
5 dnia została skasowaną i umorzoną; ostr zega się 
więc każdego, iżby dla umknienia zrodzić się zląd  
m o g ące j  kwesty i, takowej k a r ty  nikt nienaby v\ał. 
Dat w W iln ie  roku  1821 x b ra  1 dn a.

W incenty Doboszyński P  odkom. P tu  Dzieśnień*

Zgubione Papiery.  
o PT sprawie sukcessorow zeszłego M arcina  So­

bolewskiego E x a k .  Kowi&h' z  debitor ami i kr edyto­
rami w Sądzie Ziern. W i l tń .  agitujący się p r z y -  
podkowie zaginął jeden fascykuł papierów z p o z ­
wami drukowanemu i p isa n em i , z dekretem Sza-  
wolskim, l idem  tradycy jnym , intrcmissj ą, pienipo-  
tezcyą. wlewkiem', i dalszemi ■ lektórcmi dokumenta­
m i i obligami Sobolewskim służącemi; przeto jeśliby. 
się gdziekolwiek w części lub wszystkie mogły okazać  
iw yn a leść , aby nietylko onych nikt pod ża d n ym  
pretextem nienabywał. ani z a tr z y m y w a ł ; lecz za  
dósśrzeźeiuem gdziekolwiek lub w ynoydzen iem  aby  
jak  nayprędzey raczy ł  dać znać lub odesłać do 
kancellaryi Sądu Z iem . W i l iń .  uprasza się, za co 
w nagrodzie . odbierze rubli i 5.

1821 mca xb ra  10 dnia R edakc ja  może u-  
mieścić do gazety K uryera  L it .  poświadczam P re ­
zydent Z iem . łPileń. M . Sawicki.

S ądy  E xd yw izo rsk ie .
2. Sąd T ax a to rsk o  - Exdyw izotski na  dobra  

J W .  W ańkow icza  Sztatskiego .Sovnetnika i K a ­
w alera, zamiarem  uczynienia sa ty s fa k c j i  dla jego 
w ie rzy c ie l i ,  remissą S ądu ' Głównego - Mińskiego 
2go D epartam en tu  przeznaczony; z ^mocy d ek re tu  
p ierw szo  zjazdowego dó majętności Bucew icz p rz y ­
bywszy, kiedy zapowiedziane ak ta  ułatw ic p rzed ­
sięwziął i gdy skutki akcesśoryynego w yroku , t a k  
co do w ym iaru  ziemi, jako też  co do uznaney kom - 
portacy i są przez strony dopełnione, p rze to  a że­
by też  s trony  , jakiekolwiek stosunki do m assy 
konkursowe y J . W ańkow icza  Sow ie tm ka  m a­
jące, ze wszćlkim Usposobieniem się dla'.złóżema 
ojbjaśnień w swoich 1 dopommkach 1 oddania cał-  
kdwitey  rzeczy  do oczewistego rozw iązam ą, sami 
przez się lub przez um ocowanych praw nie pleni- 
potenfów , na dzień 7 stycznia roku 1822 do m a­
jętności Bucewicz, w Pcie M.Askjm leżącey, s ta w a ­
li, pod zapowiedzianą przez remissę amissyą obo­
wiązuje. _

W ik to r  O rda  Prezydujący  Exdywiz. Joza ła t 
Iw'anowski Jiixdywizor. F o r tu n a t  Komorowski L x -  
dy wizor.

W ezw a n ie  Sądowe.
3 . M iń sk i  R z y m sk o  - katolicki duchowny K o n - 

sys to rz  w ys łu ch a w szy  prośby Ur. M arc ina  syr.ct 
L u d w ika  W alczewskiego obywatela  P tu  B o r y -  
sowskiego gub e m i i  M iń  skit y ,  na swoją żonę z d o ­
mu L angów  W alczewską  z 5 C/bra zeszłego mca  
w ty m  roku p o d a n e y , w yra źa ją cey ,  ie  tą  z a ­
b ra w szy  w srystkę  garderobę, pieniądze, namó­
w iw szy  syna  R om ualda  16 la t mającego, i p od-



danego i  majątku proszącego m ę ia  Sichnik w  po ­
tniecie rzeczonym Borysowskim leżącego,  imie­
niem Ananasa Btałanowskiego od żony s w o je j ,  
sekretnie w yd a l i ła  się, i albo u s t ry j ec zno-r odzo -  
nego swojego brata Nikodema Godlewskiego p o ­
r u c z n i k a  b< woysk Polskich, w gubernii Cherscń-  
skiey w powiecie Olwiopolskim w majątku Sczę-  
Śliwey Godleu c.e, albo też u cioUk swoich w  po­
wiecie Szawelskim w  gubernn W iltńskiey,  u To­
masza Komorowskiego porucznika b. w cysk P o l ­
skich w  majątku Karwa tach  z n a jd u j e  s'rę; z a -  
determinowal w  rezo luc j i  s w o je j  u5 tegoż gbra 
przez  w z g lą d  na pe ty ta  m ę ia  proszącego: tmo  
uczynić do wszystkich R zym sko  Katolickich i :U-  
miskich Konsys iorzuw kommunikacye o publika- 
tę,  udo do Rządów Gubtrskuh takoż  kommuni- 
kacye do Li tewsko-Wileńskiego i Chet  sońskie go,  
tudz ież  5tio posiać u^azy oo wszys tkich Dzie  
panów d y t c e z y i  s w o j e j ,  powołując cną przed  
Sąd swóy , jako forum właściwe d ’a rozprawy  
wzajemney stron, na terńy.n nocą  U l a  u i ?64 
maja s o  przeznaczający  się dzień -sg moja na­
stępującego i 6 2 s  n k u ,  z  teni: i i  jeś l iby  niesta- 
nęła na takowy termin, t edy  rzecz in contuma­
ciam sądzona będzie,  tudriez  raostatek d< t -mi­
nował  i takou ą rezolucją  w K w y e r t e  Litewskim 
po trzykroć za auńzaiyą  pomieścić, ja kową  i  po-  
miescza. D a t  w Mińihu roku 1821 mca xbra  
m4 dnia.  O j w y a t  x ą d z  Józef K a m ;ński.

Sekretarz Franciszek Biedunkowicz.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Excerpt  z Prctokułu potocznego Z :em. Ptu  

Słuck. w dacie pom żey  zapisanego oświadczenia 
et eo undem pod pieczęcią tegoż  Ptu p r z y  opła­
cie należnych skarbowi Monarszemu poszhn s tro­
nie potrzebującej  jes t  uydan .

Roku 1821 mca decembra5 , dnia pr zed  a k ta ­
mi  Ziem. Ptu Stuckiego c zy n i  się oświadczenie  
U) następnej  rzeczy.  Z a  odebraniem listu od me­
g o  brata,  IV. (Taleryana Godaczewski tgo,  w  d a ­
cie w  roku t e ra źn ie j s zy m  \ 8 a t  nowembra 7 dnia,  
do mnie pisanego, w którym zawiadam ia ,  i i  ob-  
ża lowany  A po l inary  Wierz-yski ,  obl ig jakoby o- 
dernme w yd a n y ,  prze lał  niewiadomej  osobie po-  
kryj om o , którego nigdy mewydawałem,  i żadnych  
su mm od t g- ż  f f ic r z  • y  skiego mcmiałem sobie z a ­
kredytowanych; owszem z  exekutorstwa za  testa­
mentem jeg o oyca ś. p. Ada ma ki ierzeyskiego 
ex  Sędziego Słuck,ego spełnianego, xu czasie któ­
rego,  expensa na procedepa, edukacją i oporzą­
dzenie do pólku, co własnoręczne w roku 1 8 i g  kar­
t y  i regestra poświadczają,  własnym groszem z a ­
spokajałem,  a  co dziś pr i jm u s io n y m  zostaję p r a ­
wnie m . j e y  należności, p i erw szej  od wszystkich  
pokryjomych f i u j e n d a r z y  poszukiwać,  mespedł i -  

' w a j ą c  się jednak ■ by o b l a l o w a w f  Apol inary  Id ie -  
rzeynki miasto wdzięczności,  za  podnoszone Iru 
d y  około edukacj i  i potrzeb j eg o ,  wypłacał  się 
p o d s t ę p e m  i kaz i ł  swóy  honor z formowaniem 
ku swa m zamiarom obligu, wnoszę więc, ża nie ó- 
b L g ,  alt  summa cz ir .  zł .  5 oo suplementem, do 
testamentu ś. p. Adama W i t r z e j s k i t g o  ex  M a r ­
szałka N o u  ogródz.  w r ku 1820 mca marca a4 
dnia sporządzoną,  a 1821 marca 11 dnia na Są­
dach Ziem. N ó w o g r .  aktykowanym,  zapisaną,  
która ulokowaną zas ta ła  na obligu w  1808 roku 
od ś. p- Leona Godaczewski 'go oyca oświadcza­
jące 2 o « ę w y d a n ym  obowiązując sukcessorów z e ­
szłego Godoczcwskiego. aby takowa summa przez  
t r z y  lata by.a procentowaną pięc ią  procentami , a

po u p łyn io n ych  trzech lat, od d a ty  jego  śm ierci 
opłaconą zosta ła  do rą k  A polinarego IT ierzeyskie­
go przelew a; z  tego zatem  w zględu ostrzegam  po­
wszechność p rze z  n in ie js ze  zapow icdzenie, abv n ik t  
takow ey su m m y czer. z ł.  5o o  nienabyw ał. e d y i  o- 
na je s t odpowiednią następnym  objektom naprzód  
w  roku teraz.  1821 apryla  3 dnia  ośw iadczający  
się w dobrej ufności -1 zu p e łn e j  •w ierze p r zy c h y ­
la jąc się do u siln ych  próśb 1 p rze ło żeń  obżałowane­
go iz  spodziewając się ra n g i oficera potrzebuje p ie­
n ięd zy  n a  oporządzenie się , ,  m a ją c 'w zg lą d  nu tę 
gw ałtow ną potrzebę ,  obok tego uw ażając i z  n L k ą d  
nie może m ieć pom ocy poniew aż żadnego innego  • 

f u n d u s z u  nad  ten n ie m a, d ą ł na zapisaną testa­
m entem  należność zło tych  2800 i procent dw óletni 
od resz ty  pozosta łych  zło tych  7 2 0 0  do roku  1 8 2 8  

u p iy la  3 ania  opłacił, co pośw iadcza w te y  sam ey  
dacie kw ie ta cyyn y  w łasnoręczny dokum ent od 
obzałgo ośw iadczającem u się d a n y  a tegoż roku  
apryla  4  dnia  w a lta ch  słuckich aktykow any. 
row tóre  aresztem  w roku te ra źn ie js zy m  i c t e i  o kto* 
bra  j 4 dnia  za ło żo n ym  poszukuje na teyże  sam ey  
sum m ie Pb. J ó ze f T u lsk i kommiss. dw orzan. 1 tu  
8 iuc. rubli srebr. i 7o z  procentam i za le g łe m i, i 
eapensam i p raw nem i obligiem w roku  18 > 8  okto- 
bra  8  dnia  p rze z  obzałgo Apolinarego lb  ierzey­
skiego ku opłacie zaręczonych. Potrzecie to z  o- 
Wych expensow  na  potrzeby obiałgo A polinarego  
Pi ierzeyskiego p r z e z  oswtadezjaj. cego się , J 1 .0  
w łasncm i kartam i udowodnić się p o w in n ym  i na  
za ła tw ien ie  interessów. ic f  ogólnych fa m i l i jn y c h  
ta ż  sum m a jes t w  ew ikcy iprze to  p rze;ew ny nabyw ­
ca tey  sum m y od obzałgo A polinarego Pi ierzey­
skiego stan ie się odpow iednim  w y z e f  w ,p i,sdnym  
ewikeyom  do dziś A nia  w iadom ym , i u leg łym  w a­
ran k m  testam entu s p. A dam a M ierzeyskiego e x  
M a r sza ł.  A  uwogr.} oraz zapow iada się ze o b za łn j 
1 dalsi jego  bi acia rod. cni Pt ierzeysęy ża lnego  
objigu adeninie m e  m ają w ydanego sobie, i m ieć  
‘n ie będą. ze sum m y testam entem  za p isa n e j ś. p . 
A dam a U  ierzeyskiego ex  m ar sza ł, liowogr. dopó­
ty  zająć nie b ę d z i e  ino et , ucpcki o l ż a ln y  n ieu- 
spokoi osw 1 adczdijąteg i się Ju tsk ieg o  preieu ■'yiwa, 
a jeśliby  ao tego cza \u  pom ien ioną  sum m ę kto 
n a b ył p o kry j orno m usi 'Odpowiedzieć 1 cierpieć za  
swą nieostrożność 1 chciwość. G dyż fa ć ie n d a  ta ­
kowa nastąpićby nie mogła, bez znacznego  odstę­
pnego ze szkodą przelew ającego  ,  a p ro fitu  na ­
byw cy co de tak jest zttpewna to Ust brata  
mego PT. Tl aleryaną Coduczeuukiego jest dowo­
dem  w którym  odstępne m nie zaofiarow ane, aby  
ty lko  b y ły  p ien iądze  opłacone, 'lakow e oświad­
czenie w akta  Z iem sk ie  S łuckie wnosząc i one 
•do G azety 'K u ty  er a L itew skiego dla trzykro tnego  
w ydrukow ania  podać determ inuję i w łasną ręką  
podpisuję. L a t  u t supra K a zim ierz  G odaczewski 
R eg en t Grodzki N owogródzki.

Z e  takowe oświadczenie może bydz do K u ­
r y  er a L itew sk ie  go po lane zaśw iadczam . A łaciey  
B u łh a k  Pod. Z iem . P tu Sluckiego.

Z g odno  z pro /okułem  świadczę P io tr B ołtub  
Z ie m . P tu  Sluc. Tiegenf.

P rzed a ż łub arenda m iasteczka.  *

3 . K om m issya Sądowa F .dukocyyna G uber­
n i i M o łyńsk iey , P o d o lsk ie j i K ijo w sk ie j, pi s tano­
w ien iem  swem z d. 1 7  listopada r. b. zd e te rm i­
now ała część E d u ka c y jn ą  M iasteczka  Ł abun ia  w  
pow iecie Z asłuw skim  na sprzedaż, lub za n ie - 
dóyściern sp rzed a ży , w ypuścić  część w  sześciole­
tn ią  arendow ną possessyą p rze z  lic y ta c ją  pub li­
czną. w yżey  postępującem u i takow ą lic y ta c ją  o- 
sobnćm obw iesczem em  drogą  w łaściw ą do publi­
czn e j. w iadom ości podać się m ającem  ogłosić. kV  
skutek takow ego postanow ienia  K om m issya  o g ła ­
sza n im eyszem  iż  w dniach  20. 21 i  22 lu tego  
j  8  2 2  roku w K rzem ień cu ,  w m ie jsc u  zasiadania  
K om m issyi ń in iey sze r  będzie się odbywać lic y ta ­
c ja  publiczna pom ien ioney  części M .  Łabun ia  na 
wieczys tą  sprzedaż .  Część ta, wydzielona Jundu-

(



szowi E dukacyjnem u z rozbioru Stępkowskiego 
u> summie złotych  206,808 groszy  6 zawiera  
w sobie chat i ciniczych a 8 z przyzw oitym  dla 
nich wydziałem  poła i sianożęci, ma łany dwór 
skie i sianozęci w stosunku ludności, las oddziel* 
ny, okrom folw arku i zabudowań gospodąrskich: 
n a le iy  do niey ojicyna murowana w mieście i ma  
pew ny udzia ł w ogólnej m ieyskiey arendzie. Ta 
częŚć puszczona w possessyą arendowną przez li­
cy tacją , czyniła  w ostatniem trzy lsc iu  rubli sr, 
870 na rok, okrom podatków ściągających się do 
dziedziców, które possesor na siebie p rzy ją ł. Chcą­
cy zapisać się na licytanta nabycia na wieczność 
tey  części, ma złożyć w kassie depozytow ej f u n ­
duszu Edukacyjnego p rzy  Kom missyi swey będą­
c e j, rubli sr. 5oo w zakład że od postąpioney  
p rzez  siebie p rzy  licy tac ji sum m y szacunkowej 
nieodskoczy, w którym to przypadku summa ta  
przepada, a ostatni przed m m  licytant u trzym u­
je  się p rzy  kupnie. Innym  zaś licytantom  co się 
nie u trzym ali, takowe summ y zakładowe natych­
m iast zwróconemi będą. Ternu któremu ta część 
p rzy  licy ta c ji na dziedzictwo przysądzoną będziA, 
summ a zakładowa przyim ie  się w moc szacunko­
w e j, jeżeli, tę złożyć zechce , lub m u się zwróci, 
jeże li w m iejscu  sum m y szacunkowej okaże do­
stateczną ewikcyą na summę wyrównywającą trze ­
c ie j  części szacunkow ej summ y ja ką  za część tę 
Łabunia  postąpił, a która to ewikcya wraz z tą ż  
samą częścią Łabunia służyłaby za zapewnienie 
dla E dukacyjnego funduszu , że procent od cał­
kow ite j sum m y regular nie dochodzić go będzie. 
Jeżeliby licytant rycza łtow ej szacunkowej summ y  
z ło żyć  niem ógł, p rzy jm ie  się od niego część trze ­
cia lub w ięcej takower surnrny, reszta zas, z  p rzy ­
zwoitym  dla fu nduszu  E dukacyjnego zastrzeże­
niem  bezpieczeństwa, zostawi s.e do umowionego 
czasu p rzy  gruncie.

Gdyby dla braku ochoczych\ło  nabycia nd 
wieczność części E d u k a c y jn e j M . Łabunia na 
powyższych ter minach, licytacja  sprzedaży dóyść 
niem ogła, wówczas, w dniach 2 4 . 2 5 i 26 lute­
go tegoż 1822 roku nastąpi licy tacja  na posseS* 
sy'ą arendowną sześcioletnią te jże  części. Chcą­
cy pisać się za licytanta , z ło ży  podobnież rubli 
sr. 5 00 w zakład że się od zali cyt. ousęmej sum­
m y  nie Cofnie i razem  na zabezpieczenie do trzy­
m ania kontraktu. Te pieniądze zwrócą się tym  
co się p rzy  licy tac ji nieutrzyrnają. O bliższych  
warunkach tak do prze dąży jako i do arendy, nie­
m n ie j  o stanie ninieyszem  tey części Łabunia, mo­
żna  w kancellaryiKcm m issyi wiadomości zasiągnąć.

Powyższe ogłoszenie aby powszechnej doszło 
wiadomości, kom /nissya postanow iła  przesłać do 
Rządów Guber skich Gubernii W ołyńsk ie j, Podol­
sk ie j i Kijow skiej z zadaniem  rozesłania  go w ła ­
ściw ym  policjom  m iejskim  1 ziemskim, osobno zas 
exem plar ze drukowane J  IV  W . M arszałkom  gu- 
berskim  i  pow iatow ym  tychże gubcrniy p r zy  kom- 
m unikaCJach dołączyć i do R edakcji g a ze ty  Ku­
ry  era Litewskiego dla  trzykrotnego w te jż e  gaze­
cie umiescZenia onegoż, przesłać.

Danw Krzemieńcu dnia 17 listopada 1821 roku, 
Pr ezes i kawaler M ichał Sobański.

P isarz R udzki.

3 . Przewodnictwem dekretu Ziemskiego Ro- 
sieńskiego na domiar satrsfakcvi wierzycielom W. 
Kazimierza Godwoysza Chorążego ti;xę i exdy wi­
z y  ą dóbr Butów w powiecie . Komeńskim leżących 
determinującego, tenże Sąd Ziem ski Ptu Rasuń- 
skiego, przez wyrok na dmurny listopada roku 
upływającego zapisyny powodem ,u i załatwionych 
ttopniów prawa, pierwszemu taosnowaniu sprawy 
konkursowey właściwych, postanowił od dnia 12

stycznia roku następującego 1822 na sessyach po 
obiednich w mieście powiatowem Rosieniach, za­
jąć się oczewistym rozbiorem tejże sprawy; przeto 
ażeby strony, mające stasunki do massy pod kon­
kurs oddanej, od przeznaczonego terminu bez zu to­
cznie jawiły swoje pretensye, v  nawzajem pozwani 
do wyświecenia Junduszu stanncści nie oda Łkali, 
zapowiada: a wrazie przeciwnym, ie  amissya tuk 
w dowodzie, jako i odwodzie rzeczy zapisaną będzie, 
przeztrzykrotną awizacyą ostrzega. 1821 listop. 5o d.

Prezydent Ziemski Ptu liosień. Jem Kalinowski. 
Sędzia Ziemski Rosień. Kazimierz Juctwicz. Pisarz  
Ziemski Rosień. Ignacy Giedgowd.

Zgodność z Zumałem poświadczam Ignacy 
Jatowt Regent Ziemski Ptu Bodeńskiego.

Sąd Exdyw izorski.
3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, dekretem re- 

missyynyrn Sądu Głównego Litewsko - Wileńskiego 
ago Departamentu, na rozbior sprawy konkursowej, 
między W r  Wincentym Iwańowiczem Marszałkiem 
Ptu Rosień. i jego wierzycielami przeinaczony: za  
zebraniem się w majątku Goniprowie na dniu 12 
7bra idącego roku, wedle obwiesczenia prawcie po­
danego, i po przeniesieniu juryzdykcyi s w o je j , do 
Jolwarku Jauniszek w tymże powiecie Rosień. poło­
żonego , ’gdy  z powodu niedopełnioney pomiary, 
ostatecznie sprawy rozsądzić niemógł; dla tego na 
dniu 17 tegoż mca, po wysłuchaniu doniesień kre­
dy torskich stanowiąc wyrok , pomiar nayrychley- 
szy dóbr Goniprowa z attynencyami zalecił, z jazd  
ostateczny do dnia 4 januaryi 1822 roku odłożył, 
i ażeby w tym terminie, wszyscy do niniejszego 
konkursu należeć mogący, swoje objawili pretensye 
pod obawą zapisania prawem zastrzeżonej amissyi, 
przez niniejszą trzykrotną awizacyą zawiadamia.

Józef Pawłowicz b. Sędzia Ziem, TJpit. E x-  
dyw Prezyd. Stanisław Wieliczko Prezydent b. 
Grodz. Wiłkom. Exdyw. Felix Kossakowski b. Sę­
dzia Grodz. Pow. Kow. Exdyw.

Regent Jan Jasieński.

3 Roku 1821 grudnia i 3 dnia celem wypełnienia  
przepisanych 1 poruczonych reguł dekretu remis-  
syynego Sądu Gł. Lit, Wileń. ago Departamentu d. 
28 lipoa 1821 roku ferow anego, exdywizyą dla 
usatysfakcjonowania byłym dekretem exdj w izor- 
skim mekontentujacych sie wierzycieli J W , Anto-  
niegoMicewicza b. Marszałka Rosieńskiego,jako teź  
na onym nieznaydnjąeych się i poźniey po exdyw i-  
zyi przybyłych: oraz prawidła dla wierzycieli kon- 
tentujących się dekretem byłego Sądu exdywizor-  
skiego determinującego: Sąd taxatorsko lokacy my 
w dniu 9 present, jako w terminie zo b w iescze -  
pia przypadłym , ad iundum majętności GorysZ 
w pcie rossieńskim pcłożoney przybywszy, jnrys- 
dykcyą w prawnym komplecie zareassumował, i 
postępowanie w sprawie stronom obecnym prze­
znaczył, rekwizycye do stron kontentowanyeh, i 
do geometrów pomiarę spełniających rozesłał, o 
czem dla wiadomości wszystkich osob interesowa­
nych do takowego konkursu mnieyszą awizacyą do 
gazety Kuryera Lit. dla wiadomości podając: że bez 
żadnego odkładu takową czynność, stosownie do 
przepisu wyroku Sądu Gł. załatw iać będzie, a ztąd  
ażeby wszystkie strony z pretensjami swojemi 
do tego Sądu niezwłocznie pod obawą amissyi przy­
chodzili ostrzega,

Prenciszek Kleczkowski Sędzia Z. P. Troc.  
Exdvw. Ziemski Ptu Wileń. Pisarz i Exdy wizor. 
Józef’ Olszański. Jan Brodow ski Sędzia Grodzki 
Brasł. Exdywizor. W incenty Dauksza Sekretarz 
Graniczny appell. Wileń. i Exdywizorski Regent.

t2sloletnia dzierżawa Skarbowego Jeziora.
2. G dy na przeznaczony w dniu 7  listopa­

da roku ter a im  eys ze go ostatni termin licytacyi  
do wzięcia w \2stoletnią arendę Jeziora Bobro-  
w ickiego , w powiecie Słonimskim położonego, nikt 
się nie zgłosił; przeto Izba Skarbowa Litewsko-  
Grodzieńska ogłasza ninieyszem nowe na te n it

W
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s a m  p r z e d m i o t  i i c y t a c y e ,  które się odbywać ma-
j ą  w  t e r m i n a c h  n a  d o b r a  s k a r b o w e  w  G u b e r n i i  

G r o d z i e ń s k i e y  n a z n a c z o n y c h ,  t o  j e s t :  p i e r w s z y m  

d n i a  1 2 ,  d r u g i m  2 0  s t y c z n i a  i  w  t r z e c i m  d n i a  

1 0  l u t e g o  n a s t ę p n e g o  1 8 2  2  r o k u ;  n a  k t ó r e  t e r ­

m i n u  w z y w a j ą  s i ę  ' w s z y s c y  z y c z Ą c y  z a d z i e r ż a -  

w i ć  w s p o r n m o n e  J e z i o r o ,  a b y  z  o d p o w i e d n i e n u  

k a u c y a m i  r a c z y l i  p r z y b y ć  s a m i  d o  t e y z e  I z b y  

S k a r b o w e y  ,  l u b  p r Z e z  p l e n i p o t e n t ó w  s i ę  z g ł o s i ć .  

D z i a ł o  s i ę  w m i e ś c i e  G u b e r s k i e m  G r o d n i e  d n i a  1 6  

g r u d n i a  > 8 2 1  r o k u .
R a d z c a  I z b y  s k a r b o w e y  W i n c e n t y  S t y c z y ń s k i ,  

S e k r e t a r z  w y d z i a ł o w y  D o l i ń s k i .

1 ■ P  o  d  r  a  d .
5 . N a  s k u t e k  r o z r z ą d z e n i a  M i n i s t e r y ń m  s k a r ­

b u  D e p a r t a m e n t u  m e d y c z n e g o ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  
t a r g i  n a  s p o r z ą d z e n i e  d  t  u i e t n i e y  a m r m u u c y i  d l a  
l o c  u  i n w a l i d ó w  a p t e k i  s k a r b o w e y  v\ d e u s k i e y ,  z a -  
t e i n  w z y w a j a  s i ę  c h c ą c y  p o d j ą ć  s : ę  t a b o w t & o  
s p o r z ą d z e n i a  d ó  t u t e y s z e y  I z b y  S k a r b o w e y  n a  
t e r m i n y  2 8 ,  2 9  i  3o  t e r a ź n i e y s z e g o  g r u d n i a  d l a  
t a r g ó w  i  u m ó w i e n i a  s i ę  o  e e  . ę .  g d y m  1 w z o r y  
p o m w n i o n e y  a m m u m c y i  o k a z a n e  b ę d ą .  D n i a  2 2  
g r u d n i a  1 8 2 1  r o k u .  S e k r e t a r z  Ł a ż a r e w i c i S

O d k u p ,  
o .  O d  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  o g ł a s z a  s i ę ,  i l  n a  

s k u t e k  N a y J y ź e y  p o t w i e r d z o n e g o  p o s t a n o w i e n i e  K o ­
m i t e t u  P R -  M i n i s t r ó w ,  ' t a r g i  n a  t r u n k o w e  o d  r o k u  
1 0 2 3  d o  1 8 2 7  p o b o r y }  w  g u b e r n i a c h  t r z e c h  s y b i r -  
s k i c h ,  z  w o y s k o w e m i  w  n i c h  o s a d a m i ,  t a k i e  w  m i a ­
s t a c h  O d e s s i e ,  W e z e n b u r g u ,  . P o n i e w i e t u ,  R o s i e n i a c h , 
T r o k a c h  i  G r o d n i e ,  m a p ą  s i ę  o d b y w a ć  u> R z ą d z ą ­
c y m  S e n a c i e ;  z a t e m  i y c f ą c y  s o b i e  m i e ć  u c z ę s t m c t w o  
w , t y c h  t a r g a c h ,  m a j ą  s t a w i ć  s i ę  s a m i ,  a i b o  p r z y s ł a ć  
o d  s i e b i e  p e ł n o . m o t ę i i k o w  d o  R z ą d z ą c e g o  b e r h . i l i  s  
p e w n e m i  i  p o d ł u g ,  p r a w a  d o  p r z y j ę c i u  d o z w o l o n e -  
j n i  e w i k e y a m i ,  n a  d z i e ń  i d  s t y c z n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  
1 8 2 2 - r  o  t u i  n i e o d m i e n n i e , g d z i e  i rn  p o p r ż e d n i t i o  o -  
k a m n ę  b ę d ą  p r o j e k t a  w a r u n k ó w ,  n a  k t ó r y c h  z a m i e ­
r z a  s i ę  o d d a ć  p o n u e n i o n e  p o b o r y ,  d l a  p r z e j r z e n i a ,  
z  t e r n  , i z b y  u w a g i  s w o j e  o  z m i a n a c h  i  d o p e ł n i e ­
n i a c h ,  j a k i e  o s ą d z ą  z a  p o t r z e b n e  w  t y c h  w a r u n k a c h ,  
p r z e d s t a w i l i  w  t e r m i n i e  d w u t y g o d n i o w y m , p o  u -  
p ł y m e n i u  k t ó r e g o  p r z y j ę t e  n i e  b ę d ą .

Do prenum eratorów Pam iętnika  
farm aceutycznego.

P am iętnika farm aceutycznego num er 
4 ty , który dla zdarzonych przeszkód a m ia­
nowicie zp rzyczyn y  nie dojścia transportu  
papieru , i dla niewyspieszonych rycin , nie- 
w yszedł w czasie zam ierzonym d. 2  paź- 
dzierni!ca,wyycizie w p rzyszłym  styczn iu . O 
czem wydział fa rm aceu tyczny  uważa za 
rzecz potrzebną donieść prenumeratorom.

f  Z  rzeczonym num erem  czw artym  
zam knie się Pam iętnik farm aceu tyczny  ja ­
ko pismo osobne, a dalszy ciąg teyże ma- 
teryi wykładany będzie w  nowern pis/nie 
p e r y o d y czne.rn, pod, ty tu łem  Dziennik m e­
dycyny chirurgii i fa rm a cyi, którego p ro ­
spekt był niedawno ogłoszony.

W e z w a n i e  k r e w n y c h .

o  O d  M i ń s k i ć g o  R z ą d u  G u b e r n i a l u  ’ g o  o g ł a ­
s z a  s i ę .  a ż e b y  k r e w n i  z m a r ł e y  h ó f r y s o w s k i c j  a k u ­
s z e r k i  W i k t o r y i  S p i l e w s k i e y ,  j a w i l i  s i ę  d o  M i ń -  
s k i e y  I z b y  p o w s z e c h n e y  O p i e ł ć i  z  n a l e ź y t c m i  p r a *  
w n e m i  o  p o k r e w i e ń s t w i e  d o w o d a m i ,  d l a  o d e b r a ­
n i a  z n a y d u j ą c / c l i  s i ę  w . t e y  i ? b i e  s t u  d z i e s i ę c i u  r u b l i  
s z e ś ć d z i e s i ą t  s i e d m i u  k o p i e j e k  a s s y g n a ć y a i m ,  w z i ę ­
t y c h  z  p u b l i c z u e y  p r z e d a i y  p o z o s t a ń  g o  p o  n i e y  m a ­
j ą t k u ;  j'. ż e l i  z a ś  w  p r z e c i ą g u  s z e ś c i u  m i e s i ę c y  o d  
w y d r u k o w a n i a  t e g o  o g ł o s z e n i a  s t a w i ć  s i ę  n i e  b ę ­
d ą  ; W t e d y  . p i e n i ą d z e  o b r ó c ą  s i ę  n a z a w s z e  n a  r z e c z  
I z b y  p o w s z e c h n e y  O p i e k i  n a  d ó b r ó c z y n a e  p r z e z n a ­
c z e n i a .  D n i a  1 0  g r u d n i a  1 8 2 1  r o k u .  M i ń s k i e g o  
R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  S e k r e t a r z  11 a d c  a  ' l y t u l a r u y  

I  t  l i c y a u  A r c i m o w i c i .

Cena produktów  na rynkach D n i  T a r g o w e j

wileńskie h.
M i e s i ą c a  j 
G r u d n i a  j

| dnia 2  5  j

sINiepolozone liczby znaczą, 
{I źe tych  produktów  nie

s r e ­
b r e m

a * s y -
g n a t .
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